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Warszawa dma 16 Sierpnia 1862 roku. 


TRAZNICA | 


Kiedy w téj ciagl&j i nieustannćj pracy nal wyparciem z krajujwoli enl&j i niepodłsgłćj przedrov! iorowéj Polski, nieszczędząc ku temu 
gniotącego' nas najazdu, wr. z. mocniój uderzyły tętna narodowe, kiedy krwi ianienin, mogliby sie tuk nazywać. Nie obawiajcież się, aby koro- 
naród silny 3 swćj piersi głos wydobył na wyrażenie bołości i pragnień, uarze cho’ mi chwile o Was zapomnieli dla tych prawdziwie moskiew- 
tchnienie żywego ducha owiouelo odrazu calą naszą ukow yang ziemię. ica, a nieprawnie nazwą legalnożei ochszczonych robót, tak jak nik, 
cala, jak ją history’ zlo yła, jak ją wepóluc koleje cierpień i chwały z nas nie ebawin, się uorganizowanych przez niemców na szbodę jed- 
Hworzył$. Zosi peni legium isystematycznym prześladowaniem wro- no'ci narolowćj Święto Jurców lwowskich i innych tym podobpych przez 
Gzy nasi, żprzerażemiem ujrzeli, że toż samo tętno bije równo i dzielnicjnajzaciętszych wrogów Polski tworzonych kotęryjek. Jedność nasza żać 
we wszystkich częściach rozewiertowanoj Rzeczypospolitéj, że jakkol- Inemi intrygami rozbić sig nie da, jesteópy jedną całością, jednóm cia- 
Wiek roźnemi sposobami nas gnębią, jedna przecież w nas wszyst. ich. m, które dopiero po émiergi na sztuki ćwiertooyanym być może. Jod- 
niespożyta sila, jednostajny wszędzie stanowi opór pastwiąećj się nad nych kosztowaligmy roskoszy w dniaeą szczęścia i chwały, jedne uczu- 
nami zbrodni. Przekonali ste oni że jak dluga i szeroka cala nasza Polska cia, jedne nadzieje i rzadze zawsze nas ożywiały, z jednego kielicha go- 
działa zgodnie i jednolicie, jak za owych zlotych dni potęgi i chwały. ryczy pojono nas w dniach uciska i niedoli i jedna też wspólna i nieroz- 
W miarę rozwijania się wypadków, ta myśl niepodległości i całości na- dzielna oczekuje nas przyszłość, To tylko ślepy yiewidzi. ze moskwa 
szój tak dla nas rodzima, tak nieodstępna, że bez nie} istnienia naszego Carsko-nrzqlowa prazyparta do kąta, wyezerpaña z pieniędzy,- uboga 
zrozumieć tie możemy, stawala się coraz groźniejszą, dla dzikiego na- w talenta, wyzuta z obywatelskićj cnoty, osieroconanawet z swej j da- 
jazdu: ona to spokój wrogom odbiera i rozun razem ze spokojem, ona to wnćj w carską nieomyluość wiary, pogrążona w największćj anarchii, 
na bezdroża ich prowadzi, a dla nas stanowi rękojmię przysłości i po- bankrutuje na wszystkie strony i trad ycyonalna aliantka wszystkich Qu 
zwala z uśmiechent sjrogiqdać ma bezsilao miotanic się mocarzy, a po ropejskich nieprąwaści i bezeceństw, wjesza się Napoleanowi u szyi, po- 
kadym niedeleznym ich wysiłku, z większą coraz pewnością liczyć na kazuje mu sztuki kunane oszustwa na naszćj ziemi i o stanowczćm nas 
zwycięztwo! W minionym roku k wią imodlitwą zaswiarezalismy przed ujarzmieniu marzy, grając z nami w ślepą babkę jakichś nieograniczonych 
Bogiem i światem o naszem narodowem i politycznem życiu; a szereg obietnie łaskawości. Minęły jyż bezpowretnio te czasy guy byle kug- 
Ciagtyeh naszych objawów az do 12 Sierpnia r. b. przekonał Europe, że larz polityczny wyzyskiwał dla swych celów nasze enoty narodowe, na- 
estoy i masiemy być niepodległym narodem. Nie tajno nikomu, żejszą szczerość, serdeczność i korzystał, by późnićj jeszcze wyśmiewać, 
kiedy moskiewskie sofizmata macily w głowach uczonych europejskich z wrodzonćj nam łatwowierno: ci. Obeenie naród żadnym figlom ustępstw 
nieusow, 10 zdrowy rozum opinii publicznej łatwo oceni rzecz całąi wy- nie wierzy, czuje mocno, ża xiema zbawienia od wroga, że tylko krwa-" 
rzekł, 26 Polska, Ruś i Litwa jest jedną organiczną całością pełną rze-|wą pracą dokupiemy się aiepodleglości i szczęścia ukachanćj Ojczyzny 
£zywistego życia i przyszłości. Sam wróg wydał o tem świadsctwo, nąszćj, że tylko ręka w rękę Korvniarze z Litwinami i Rusinami pozbę- 
mieszeząc nas mą jednćj karcie w geogralii urządzeń i na całćj naszój dą się ciężkiego jarzma niewoli i zakosztnją dni szczęścia, dni niepodle- 
niemi jedno wojenne stosując prawo. Błądząc przecież po manowcach głości i swobody. Pamiętać też nam zawsze potfzeba jakie to są nasze 
i chcąc jakąś różnicę pomiędzy prowincjami jednego kraju utworzyć, prawa do zwycięaóyą nad wrogiem i nieprzepaminać o żadnćj, jakićj 
wykonywanie gwałtów zawiesza chwilowo w jednej, gdy je ma popeł- tylke nżyć się da >roni. Najezdey wojują fałszem, a naszą tarczą niepo- 
niać w drugicj. Z tego to obłędu jeżeli Nazimow dowodzi, żę nie może ¿yla jest prawda, przeciwko krórej nieosloją się wszystkie intrygi wiel- 
znalezć patejotów w Wilnie, jeżeli najgłupszy 7 satrapów Wasilczykow kiego ciemięzcy, Oni sieją w spo'eczęństwie nieyawisd i zepsucie, na- 
eazy się, że ich wszystkich porozsyłał na moskiewskie stepy, to my szem hasłem powinna być sprawiedliwość spóleczna we wszystkiemi dla 
. przecież wiemy i czujemy, i#to jeden i jednolity naród czy nad Wartą wszystkich. W juteresic ich dzielić nas ma jak drobniejsze części, na 

i Wisłą, czy nad Niemnem i Déwina, czy n Karpat Dniestru i Dniepru. stronnictwa. na koterye nawet, a naszéw zadaniem całość, jedność, je- 
Moskiewski dowcip, zasilany brandebursko-rakuzką dyplomatyczną tra- |dzolitość najanpelniejsza. Pamiętajmyż wieg w czem sila i podporą na- 
dycyą, wysila swe wilcze instykta na wynalezienie środków pastwienia|sza leży, nie dajmy się sprowadzić jakiem obłydnom kugłarstwem z tej, 
się nad nami i radby nas poróżnić pierwej nimby uaa pognębił. Kiedy pa którćj postępujemy drogi. a pewne oczekuje yas zwycięztwo. Te to 
mas tu nad Wisłą raczy] wszyslkiemi zasobami terroryzmu, nad Wiljg uwagi naelręczyły się nam pod urokiem obchodu wielkiego święta i je- 
i Dnieprem nastała jakaś chwilowa, niepowna cisza, w którój o dziwy! dności nsrędowćj, jedności, która jest naszą sila i potęgą i którćj żadna . 
niwet czamarką na barach Litwina nia była dla moskwy zbrodnią! Dziś moc piekiełna zlamać nio zdoła. Pod wpływem takich to uczyć Warsza- 
tu nad Wisłą zabierają się grać z nami komedyo łaskawości, dziś gro- wa aslo pozdrowienie zaniemońskićj i ząbużańskićj swój braci, z głębi: 
madzą jurgieltniköw którzyby dla lopsrego efektu tej komedyi odrzekali serca pochodzącym okrzykiem: Niech 4yje Unja Litwy 
sig bratorstwa Litwy i Rusi, zkąd prosty wniosek, że nad Niómnemz Koroną! 2. 

i Duieprem odżyją czasy terreryzmi i zasadsek, Stara to i zużyte tak- | | A 

tyka, która pomimo całój łatwowierności nwzćj tyle razy zawiodła już Art nad. Zdaje się nie niegać żadnej wnlpiiwości, że tak sztm 
= wrogów i która też nicpowiadzie się i terar: Ta, niepo- mnie zapowia lang refırany nieaeyeduie wprowadzone zostanę. Wiolo- 
wiedzie się, dopóki nam wiara w świętą prado ntszój narodowój jedz „olebi, ow wielki mai stain, exprais i enurgięznie bierze stę do dzie 
mości i żywotności yrzowodniczy, dopóki w£ajom sobie ufarFy że nere-|i prraprowa lza vena [gie rzeczy, 0 którę rozbiła się cata wysoka ine 
dowd) chorągwi nikt z nas nio © iatapi, Nie watpimy toż n tém, poiaimo Lol igeneya Krazmassisrum Przeć paru dpiami pod zagrożeniem dymis- 
że w tój olbrzymićj sieci mo kiewyknego mátacivez nie jedna oturzaeni% spi rozłtazano wożpośkim urzędnikom pray wdeiac na głowę wysokie ka- 
nai telórzjiwa slabostką uwięzła. Spraws nesta nic na tem nie tretnpgław Premisimig genialna to głową Wielopolskiego, kiedy takie 
toszem, zyskuje na silo, Jeżeli podobne plewy ot ziarna narelowef arrant w paüstwie zoproradeać wni i wszystkie inne glowy do lokaj: 
oipidaja. Z chrzościańskiego ıylkon m cia żałować ich możemy i lito- fish hub swojćj podobzemł uczynić pragnie. Me un tem jergcze ko sico. 
wać się uad rozczarowaniers tych panów, c) wkrótce nsstepi, gdyż me- reram. Obama spaowie margrabiego ważne zajęli stanowiska; Zyg- 
jęzdzcom Wystatezy przew: otnożci i obiudy, do wyprowedzénia z błędu muni został preufdensem miasta inechelnisiam $1jnéj policyi przybocznej 
majłatwowierniojszych ńawot. Nie obawiajcież się więc bracia nasi z nad |margrabiogo, a Jozef otrzyma! piszczażdą wilieyante!.. 

Wilii i Dniepr tego co u nas nazywają teraz legalizmem, gdyż jest to i 
nic więcój Jak jedno kółko świeżo przydane do téj potwornćj najezdni- — Relałcya widest się w obowiązku aświadcryć, że Iifografo- 
aro-moskiowskićj machiny rządowój, która z ziemi nasxój koniecznieiwana olbrzymia odezya, na którój pol spodem wybtertriswano: 
wyrzueong bye „misi. W zdradzieckim podstępie, jargieltnicy naszych|w drukarni Strażnicy, ¿sduój aaj 2 1pdakera ani Sol z drokarnią 
wrogów mepraynie nawet nadużyli nazwy legalności, bo bpiRo ei, co masza styczności nie ma. | 
reparei na prawach Boskich i ludzkich, pracują nad dźwignieniem z nie- 


w Drukarni Strażnicy. E 
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